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III.ZAGADNIENIA POLITiICE «NETRZNT!J  
I  ŻiCltS 3P0LNCSNN.

" H e m f f l e r  D a m p f h o o t ” o w z a j e  m n e m u s t o s u n ­

k o w a n i u  s i ę  p a r t ? )  l i t e w s k i c h .

"Memeler D a m p fb o o fN rJ iP l d n ,1 2 .X I I .r . 'b .A r t* p .t .  Nowy

kura a p a r t je  l i t e w a k ie " .  S t r e a z c z e n ie :
T a u tin in k ow ie  będao panami p o ło ż e n ia , mogą so b ie  pozwo­

l i ć  na z a c h o w a n ie  w stosunku' do in n roh  par ty j  stan ow isk a  w -czek u - 
1a«e j .  T au tin in k ow ie  trzym ają s i ę  zasady ^  że na P£r ° z,Jmie:t\

m r t ł a n i  n ig d y  n ie  j e s t  d la  n ic h  zap óźn o . P rób u ją  przytem  wy- 
zysk ać  d la  s i a t i a  sy tu a c ję  o b e m ą .Największym aiutera w rę Mv^au -
ninków j o s t ,  .r z e c z  _proat=, p ® : atay  a tan  f ln a n a o ^  ^ n a e

jko,
da je  tau tln in k om  .  k r i k s z ę s l o n i e  -  sk om p rm i-
tow ani z o s t a l i  o s t a t n i o  szereg iem  głośnynhpro c e s  w  sądowych o nadu 
a ip S o c i a l i s e d  ludow i znów n ie  3ą d la  tau tin in k o w  groźn i, z  
T50WOCLU tra k u  wyraźnego programu, ja k  rów nież  w sku tek  rozłamu wewnętrz  
n e r o .  N ic  ohaw ia s i ę  rów nież  p a r t j a  rz^dząew, w sp ó ln ej  a k c j i  kriłc  
sz c z io n ió w  i  liaudininkÓY/, gdyż s to s u n k i  pom iędzy tem i d$oma P ^rt j a -  
mi ogromnie s i ę  w o s t a t n i c h  o z a sa ch  z a o s t r z a ł y  w związku z P*°c f  
gem p r a ł a t a  O lszew sk iego  i  "Ukininku Sajungi" , a r w m i ^  w 
ze stan ow isk iem  l ia u d in in k ó w  w sprawie z e ś w ie c c z e n ia  s z k ó ł  k a t o l i c  
k ic h  Jak wiadomo bowiem, liaudininkovrt.e ca łk iem  o tw a r c ie  p o p ie r a ją  
za m ie rz en ia  rządu w \ i e r \ n k u  w y d a rc ia  s z k ó ł  ka  o l i c k i c h  z pod w p ły ­
wów k r ik s z o z io n ió w  •

partj a
bnak czas  d łu ższy . zarJim so c ja ld e m o k ra c i  wzmocnią s i ę  naprawdę.

J e ż e l i  chodzi o s to su n k i  zagran iazno , to  p r z e c iw ie ń s tw a  
miedzy n a r t j e n i  n i e  w y s tęp u ją  ta k  o s tr o ,  g łów nie  ze w zględu  na pro­
blem w i l e ń s k i  k tóry  j e s t  jakgdyb^ s p ó j n ią  pom iędz- wssvstkJcemi 
p a r t ia m i .  Temńiemniej p o l i t y k a  z a g ra n ic zn a  rządu n ie je d n o k r o tn ie  
nano ^ka s i s  z na 0 3 t r a  k rytyką  in n y ch  p a r t y j .  Tak np . w y s tęp u ją  
ncitntrrio " L ic tu v o s  Żdnios" i  "Rytas" przeciw ko p o l i t y c e  rządu l i t e w ­
s k i e j  w stosun ku  do R o s j i  so w ie c k ie j ,  ja k  rów nież przeciw ko n i ^ e c “ 
k o - l i te w sk ie m u  tr a k ta to w i  handlowemu. L iczy ó  s i ę  n a le ż y  w ięc  z m0_ "  
l iw o ó c lą  r o z b ie ż n o ó c i  m iędzy p a r tja m i l i t e w s ld e m i  rów nież  w s to s u n ­
ku do p o l i t y k i  l i t e w s k i e j  względem P o l s k i . -

" L i e t u v o s  t  i  n i  o s" o n o w e  j o r z e  w L i t w  i  o .

*Idetu-vo0 Z in io s" N r .235  z dn .13  . X I I . r .b .A r t # p . t . t O z y  war­

t o " .  S t r e s z c z e n i e :
T^le raz,r zapowiadano ju *  pow rót do n o r m a l n e g o  ź ^ c ia  c i e -  
łorinak tern -  i  t y ł o .  Tymczasem podobn^ stan , k tóry  w L t,- 

n ie t ^ lk o  m o ra ln ie  w y n le n ia  w s z y t k o  co może s i ę  z a -  
w c ^ o w i c l u T a j n i ę  knle J azego. l o c z  r ó w n i *  w- r s ^ z a  narodo-  

«-Vodp m a t e r ia ln ą .  Odebrano obywatelom in ic ja t y w ę  p o lityczn a *
S to  o n f r ó ^ i o t * d z i e d z i n i e  gospodarczej; 1 k u l t u r a l n e j .  « o t e ł ? »  
w ie j s k a  w O T iąnku z  up adu loo  m o ra ln o śc i  z a c z p ła  p r w ą d z lo  h es^ -s-n ;.  

*vcia. i n t e l i g e n c j a  w ai i  m ia s t e c z e k  nta d z ia  ja k n a jg o rsz   ̂ ° i J 
C ^ f lS  s i r d f i i L j  p i j a ń s t w ,  t ó j k a  1  1 t . d . ,  n i c  n l .  c z y t a j

sdył nie t o 14! W dziedzinie kultury. Im da-
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l e j ,  tera g o r z e j .  D z iś  n a  p r o w in c j i  z w y w a ia m i szyb ko  s ię  d a je  ra d ę  
izap om ocą  p o g ró ż e k  o W o rn ia c h  i  d e n u n c ja c j i ,  A że s ię  z a ła t w ia  w 
te n  3posób p o ra c h u n e k  o s o b is ty ,  t o  n ie  j e s t  d la  n ik o g o  ta je m n ic ą .  

J a k ic h  t o  zw ycza jó w  nowa e ra  n ie  p r z y s p o r z y ła .  N a u c z y ła  
ona m ło d z ie ż , a n aw e t s tu d e n tó w , s z p ie g o w a n ia  za k i l k a  g ro s z y  sw ych  
ko le g ó w , n a  w s i z w y c z a j ^ te n  p r z e s z c z e p i ł  s ię  r ó w n ie ż ,  Czy do te g o  
d ą ż y l i  Etny c z y  w a r to  iś ć  d a le j  t ą  d r o g ą ’  T rz y  l a t a  e ksp e rym e n tó w  
z d a w a ło b y  3 ię  w z u p e łn o ś c i  w y s ta r c z a ją  n a  to ,  ażeby  s ię  p rz e k o n a ć , 
że im  d a le j  p ó jd z ie m y  t ą  d roga% tera g o rs z y c h  s k u tk ó w  doczekam y a i ę . -

" R y ta s ”  o k o n k o r d a c i e ,

” R y ta s "  N r ,283  z d n , 1 3 ,X I I  , r  P rz e g lą d  p r a 3 y .

"R T ta s "  w o d p o w ie d z i na  a r t y k u ł  ” L ie tu v o 3  A id a s a "  w s p ra w ie  p o l i t y c z ­
ni , « ,

n e j d z ia ła ln o ś c i  d u c h o w ie ń s tw a  l i t e w s k ie g o  z a m ie s z c z a  n a s tę p u ją c e  uw ag i i

O ś w ia d c z e n ie  ” L ie tu v o 3  A id a s a ” , i ż  t y ło b y  n a jw ła ś c iw s z e m , 
a t y  w sp ra w a ch  d o ty c z ą c y c h  w y łą c z n ie  k a to l ik ó w ,  ro z m a w ia ł z rządem  
J o d y n ie  sam n u n c ju s z  l u t  u p o w a ż n io n a  p rz e z  n ie g o  o s o b a  n a le ż y  z a ­
k w a l i f ik o w a ć  s u i  g e n e r ią  s p rz e c z n e g o  z r e s z tą  z p o g lą d a m i K o ś c io ła .  
S z e re g  kanonów k o d e k s u  p raw a  k o ś c ie ln e g o  p o tw ie rd z a ,  i ż  l e g a t  p a ­
p ie s k i  n ie  j e s t  w c a le  g ło w ą  b is k u p ó w  l i t e w s k i c h  i  p o z a  z w y k łą  m is ją  
d y p lo m a ty c z n ą  n ie  p o s ia d a  ża d n y c h  o s o b l iw y c h  k o m p e te n c y j .' T y lk o  w 
p o s z c z e g ó ln y c h  w yp a d ka ch  może on u d z ie la ć  b is k u p o w i w k o n k r e tn e j  
s p ra w ie  wskazówek^ le c z  i  t o  w im ie n iu  O jc a  ś w ię te g o , a n ie  w ła s n e m . 
Też same k a n o n y : 267 i  3 3 5  p r z e w id u ją  i ż  a n i  n u n c ju s z  a n i a r c y b is ­
ku p  n ie  mogą s ię  w t rą c a ć  b e z  zg o dy  b is k u p a  do spraw  Jego  d j e c o z j i .

" L ie tu v o s  A id a s "  p is z e ,  i ż  p raw o  i n t e r p r e t a c j i  k o n k o rd a tu  
p r z y s łu g u je  je d v n ie  s tro to m , k t ó r e  go p o d p is a ły .  W y łą c z n o ś c i p ra w a  
t e j  i n t e r p r e t a c j i  n i k t  b y n a jm n ie j p rz e c z y ć  n ie  z a m ie rz a .  "L ie tu -v o a  
A id a s ” n ie p o t r z e b n ie  w y ła m u je  o tw a r te  d r z w i .  C h o d z i t u  n a to m ia s t  o 
w yko n yw a n ie  u k ła d y  k t ó r y  m a ją c  c h a r a k te r  m ię d z y n a ro d o w y  . je s t  z a ­
razem  1 u s ta w ą  l i t e w s k ą ,  o b o w ią z u ją c ą  d a  w s z : /s tk ic h ,  z k t ó r e j  mogą 
k o rz y s ta ć  w s z y s c y  o b y w a te le  L i tw y ,  ja k ®  te ż  d o c h o d z ie  w d ro d z e  są ­
dowe j  lu b  in n e j  sw rc h  p raw , p r z e w id z ia n y c h  w u k ła d z ie .  K o r z y s ta n ie  
z a ś  z mocy u s ta w o d a w c z e j u k ła d u  n ie  j e s t  je s z o z e  i n t e r p r e t a c j ą  sa ­
m ej u s ta w y , • Tak n p .  o b w w a te l l i t e w s ld l  na  mocy u k ła d u  h a n d lo w e g o  z 
N iem cam i może d o c h o d z ić  u r z ą d u  łu b  w s ą d z ie  sw yoh  praw , w y n ik a j  ą -  
c,rc ł i  z te g o  u k ła d y  gd yż  u k ła d  te n  j e 3 t  za razem  ustaw ą, l i t e w s k ą  
o b o w ią z u ją c ą  za rów n o  o b ^ a t e l i ,  j a k  i  r z ą d .  Rzemz p ro s ta ,  i ż  n ić  
m ożna te g o  nazw ać i n t e r p r e t a o j  ą  samej u s ta w y  i  p rz y w ła s z c z a n ie m  cu ­
d z e j k o m p e te n c j i .  !

T y le ż  w a r t  j e s t  z a r z u t ,  k t ó r y  u rzę d ó w ka  c z w ^ l o d d z ia ło m  
C entrum  A k c j i  K a t o l i c k i e j  i  p o s z c z e g ó ln y m  k s ię ż o m , i ż  tw o rz ą  o n i 
opoz c ję  p rz e c iw  r z ą d o w i.  O p o z y c ja  t a  j e s t  w g ru n c ie  r z e c z y  zano -  
szen lem  p ro te s tó w  p rz e o iw k o  u p a ń s tw o w ie n iu  p ry w a tn y c h  s z k ó ł  k a t o l i c ­
k i c h  o ra z  tru d n o ś c io m , e zyn io n ym  a k c j i  k a t o l i c k i e j .  J e ś l i  podobną  
obronę , sw-^ch p raw  mogą nazwać o p o z y c ją  te d y  i  z w y k łe  d o c h o d z e n ie  
s p r a w ie d l iw o ś c i  w s ą d z ie  od b e z p ra w ia  a d m in i s t r a c j i  ró w n ie ż  n a le ż y  
z a k w d l i f ik o w a ć  ja k o  o p o z :rc ję  .

W re s z c ie , z u p e łn ie  n ie  n a  m ie js c u  " L ie ’tu y o s  A id a 3H p r z y *  
p o m in ą  b isku p o m  i c h  p rz y s ię g ę  "u s z a n o w a n ia  rzą d u , u s ta n o w io n e g o  
p rz e z  k o n s t y t u c ję ” . P o w o łu ją c  s ię  na  p rz y s ię g ę ,  u rz ę d ó w k a  c o w in n a  
b y ła  z a c y to w a ć  c a ły  t e k s t  o d p o w ie d n ie g o  a r t y k u łu  k o n k o r d a tu .  A r t y k u ł  
te n  bow iem  d a je  do z ro z u m ie n ia ,  i ż  b is k u p  n ie  może s ta ć  s ię  ś le re ra  
n a rz ę d z ie m  w czy je m śb ą d ź  r ę k u . -

" D a r b i n i n k a a "  o k r z e w i c i e l a c h  i d  e i  b o l ­

s z e w i c k i e j  w L i t w i e ,

W z w ią z k u  z u tw o rz e n io m  w L i t w ie  T o w a rzys tw a  p o z n a n ia  k u l
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tu ry n a ro d ó w  ZS3R, w sk ła d  k tń rego  w e s z l i  wszyscy p ro feso row ie  w ydzia łu  

humanistycznego u n iw e rsy te tu  li tew sk ieg o , p rez e s  Rady Państwa S ta n is ła w  

S z y lin g a s  i  dr* P uryck is , "D arb in inkas"  w H r*50 z  dn ia  14.XSX»r.b. ti 

a r ty k u le  p . t  .UApo sto łow anie  i n t e l i g e n c j i  bo la  zew i  zmówi", czyni n a s tę p u ­

ją c e  uwagi:

Zarówno ideow i wrogowie bolszewizmu^ Jak  i  towarzysze b ro ­
n i  w wąlkach z bolszewikami, n ie  mogą nad tym faktem p rze jńó  w ^mil­
czeniu  do porządku dziennego. Bez V7zględu na nazwiska oeóbp k tó re  
tego noworodka p r z y ję ły  i  o c h rz c i ły ,• bez względu na szacunek d la  
i n s t y t u c j i ,  k tó ra  p o d ję ła  s ię  nad ninm o p ie k ^  wypada nazwać go i s -  
totnem mianem* przyszłym krzew ic ie lem  id e i  b o i ia a w ic k le j  w L itw ie ,

1ST innych k ra ja c h  podobne towarzystwa z a ła ż y i i  n a j z a c i ę t s i  
i  o g ó ln ie  znan i aposto łow ie  bolszew izm u. To te ż  podobne towarzystwa 
n ie  wprowadzają tam n iko jp  w b ł ą d .  U nas z a ś  podobne s tow arzyszen ie  
z a ło ż y l i  p ro feso row ie  nawet h u m an is ty c zn i.  Wyprzedziwszy samych b o l ­
szewików i  i c h  n a jb liż sw y ch  n r z y ja c ió ł  ideowycł\ n a e i  p ro fesorow ie  
nauk humanistycznych p ie rw s i  c z y n ią  krok ku z b l iż e n iu  z prowodyrami 
tego kraju^ gdzie w sposób n a jb a r d z ie j  b r u ta ln y  z o s ta ły  pogwałcone 
i  poniżone w sze lk ie  prawa cz łow iek^  gdzie zakazano mówić o tych  
prawach i  w te n  sposób uniemożliwiono w sz e lk ie  przejawy k u l tu ry  hu­
m anistyczne j

" L i e t u v o s  A i d a  a ’1 o L i t w i n a c h  a m e r y k a ń ­

s k i c h ,

"L ie tuvos Aidas*1 H r .285 z dn .13 .X II , r * b ,A r t* p , t  ."P rzyw ią- 

zan ie  Litwinów am erykańskich". S t r e s z c z e n ie :

Od caast^ k iedy rząd  narodcwoiw w z ią ł  władzę w swe ręce, 
s to su n k i  między Litwinami amerykańskimi a krajem za cz ę ły  s ię  coraz 
b a rd z ie j  z a c ie ś n ia ć  i  l i c z b a  w ycieozek z Ameryki s t a le  w z r a s t a .  
Wiosną i  la tem  p rz sz łe g o  roku n a le ż y  oczeklwaó rekordowej l ic zb y  
g o ś c i  am erykańskich. W porównaniu z pierwszym Okresem n ie p o d le g ło ś c i  
Litwy, c h a ra k te r  wycieczek I i tw in ó 1.? am erykańskich u le g ł  zaead h icze j  
zm ian ie .  Dotąd b y ło  w zwyczaju oczeklwaó od przybywających g o śc i po­
darunków i  t . d .  Było to  rzęo zą  zrozum iałą  zw łaszcza wobec* zu b o żen i^  
ja k ie g o  k ra j  doznał w wyniku w ojny. D z is ia j  Jednak nadchodzą czasy, 
gdy L itw in  miejscowa zaczn ie  s i ę  odwdlsięozaó Litwinowi am erykańskie­
mu podarunkami. N iep o ś led n ią  t e ż  r o lę  mogą odegrać w z b l iż e n iu  Lit*i 
winow am erykańskich z m iej acowymi , s to su n k i handlowe między Litwą 
a Ameryką k tó re  aczkolw iek  obecnie s ą  je s z c z e  skromne, to  jednak  
san  f a k t  i c h  naw iązan ia  ma znaczen ie  n ie m a łe . -

"L ie tuvos  Aidas" o p o l i t y c z n e j  d z i a ł a l n o ś c i

d u c h o w i e ń s t w a  l i t e w s k  i e g o .

"L ie tuvos A idaaMHr.284 z dn .12 JCXI • r .b .A r t .p . t . " W y ja ś n i e ­

n i e " .  S t r e s z c z e n ie :

J e ś l i  rozważyć s tan  stosunków między państwem litew słdem  
a Kościołem k a to l ie H ia  to  z je d n e j  s t ro n y  wydaje s ię , że d z ię k i  
S ta n o w isk u  rządu nardaowego państwo l i t e w s k ie  i  S t o l i c a  Agostoska. 
p o z o s ta ją  ze sobą w j a k n a j le p s z e j  zgodzie i  że c a ła  ludność ka to  - 
l i c k a  winna być z tego  zadowolona. Z d ru g ie j  Jednak s t r p n r  n ie p o ­
dobna zamknąć oozu n a  to, i ż  t e n  1 ów proboszcz^ zwoławszy na  cmen­
ta rz u  lub  w s a l i  p a r a f j a l n e j  wise, proponuje p a r a f  Janom uchwalić
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r e z o lu c ję  p r o te s tu  przeciwko rząd o w i -który o k ru tn ie  p rz e ś la d u je  ka­
to lik ó w  w L itw ie , Wiadomo J e s t  ró w n ie j i t  n ie k tó rz y  b isk u p i litew scy  
sąm całkiem  niedw uznacznie wrogo u sp o so b ien i względem p o l i ty k i  obec- 
nego rz ąd u . W te n  spoeób pow sta je  dziwny p arad ok s czy iro n  j a  lo su : 
rząd  narodowy zaw arł konkordat z Watykanen^ k tó ry  p ra s a  wpctjrkaneja 
ohw ali Jako n a jb a rd z ie j  wzorowy i  p rzychy lny  d la  kato ljków , rz ą d  n a­
rodowy konkordat te n  w m yśl zasady  •p a c ta  serwanda aunt" wykonywuje, 
w jed n ak  n iek tó rz3 r b is k u p i i  znaczna l ic z b a  k s ię ^ r  czy n i rządow i 
temu całkiem  bezpodstaw nie z a r z u t  14 krzyw dzi k a to lik ó w .

Przedew szystkiem  n a leży  p o d k re ś lić  Jedną d o n io s łą  o k o lic z ­
ność, k tó ra  sp raw ią  i ż  Wyraźne i  dobre s to su n k i naszego państw a z 
Watykanem 1 k a to lik a m i mogą byó podane w w ą tp liw o ść . &  o k o liczn o ść  
-  to  pow stały  z aawnyoh czasów szkpdliw y zwyczaj, iż *  W im ien iu  
K o śc io ła  k a to l ic k ie g o  w L i iw ie przemawia każdy, komu s ię  żywnie po­
doba. zaczyndjąo  od biskupów k s ię ży  i  p r z e d s ta w ic ie l i  © rgąnizacyj 
Świeckłcl^ a kończąc n a . . .  g im n azJasiach . r J

i Tp te ż  by łoby  rz e c z ą  b a rd z ie j  w łaśc iw ą aby w im ien iu  ka­
to lików  i  K o śc io ła  k a to l ic k ie g o  rozm aw iała z rządem tylko Jedna od­
pow iednia in s ty tu c ja ,  ty lk o  jed n a  odpow iedzialna osoba* Ponieważ 
s to su n k i K o śc io ła  z państwem sd  uregulowane, ponieważ p rz e d s ta w ic ie l  
O joa św iętego w L itw ie  J e s t  najw yższą osobą duchowną w naszym & ru j^  
bonieważ w inn i go słuchać- w sprawach k o śc ie ln y ch  również w szyscy 
b isk u p i i  k s ię ż a  litew scy , więo ozvż n ie  ba łoby  le p ie j ,  aby w sp ra ­
wach o c h a ra k te rze  w y łączn ie  wyznaniowym * rządem naszym rozm awiał 
ty lk o  sam nuncjusz  p a p ie s k i lu b  sp o o ja ln ie  w tym celu p rzez  n iego  
upoważniona i  wpływowa o s o b a " . . .

Pod względem prawnym konkordat J e s t  s u i  g e n e r is  m iędzyna­
rodowym układem* Prawo i n t e r p r e t a c j i  konkordatu  p r z ^ łu g u je  n ie  ko­
mu innemu^ Jak t^ lk o  stronon^ k tó re  go p o d p is a ły . Jak  ju ż  zaznaczy­
liśm y, rząd  l i te w s k i  t r z 'm a  s ię  za sad y  wyk on-̂ w an i a w szy s tk ich  u k ła ­
dów. P rz y s łu g u je  mu jed n ak  prawo żądać, aby i  druga s tro n a  uk ład  
wykon w a ł a .  Powyższe n ie  dotvozv konkordatu, chodzi tu  nam Gdynio 
o z a sa d ę . Jednak p rzy  wykonywaniu lub niewykonywaniu jak iegobądz 
u k ład u  wykluczoncm j e s t ,  aby każdy, k to  ty lk o  sobie teg o  życzy, 
w trą c a ł  s ię  do te g o .

wypadło nem w ty c h  d n ia c h  og lądać o k ó ln ik i podpisane p rzez  
Centrum A kcji K a to l ic k ie j ,  k tó re  naw ołu ją  do rozb u d zen ia  duch£^ a  z 
k tó ry c h  możnaby sąd z ić , żfe k a to l ic y  w L itw ie  przeżyw ają czasy  n a j -  
w iększych p rz e ś la d o w ań ..i/A  co mówią k s ię ż a  n a  kazaniaołp  Oto w pew­
n ej p a r a f j i  w dn iu  50 l is to p a d a  proboszcz w y ła ja ł  "bezbarwne" pisme^ 
a  w ik ary  Jego 8 -go  g ru d n ic f tg ro z ił podozas kazan ia , i ż  n ie  p rzy jm ie  
do spow iedzi ty o l\ k tó rz y  c z y ta ją  "L ie tu ro s  A idas" lub  "Musu Ryto- 
J u s " .  Nadto po kazan iu  kazaąT.odmówić "Zdrowaś Marya" n a  in te n c ję ,
"aby Duch Św ięty o ś w ie c ił  tbae-nnikarzy".. »*t*^Jcpjas«xstEX«xdauęcxit 
zdzJwxauddaradnktadKtajaqpaafr

Zdajemy sob ie  dok ładn ie  sprawę z tego, że p o szczeg ó ln i 
k s ię ża , rozm aite  o d d z ia ły  Centrum A kcji K a to l ic k ie j  i  ic h  a g i ta to ­
r z e  p ra c u ją  o becn ie  n ie  "ad malorem Del gloriom ", le o z  przhżiwko 
obecnej wlddzy, przeciw ko temu rządowi, któremu n a  mocy konkordatu  
b is k u p i p r z y s ię g l i ,  1 za  k tó ry  w n ie d z ie lę  po sumie m odlą s ię  we 
w szy s tk ich  k o śc io ła e h  w L itw ie , t  Czy wobec tego powyższe fa k ty  św iad­
czą  o wykonywaniu konkordatu  w  f t rony du chowie ństwą?

Rząd nie- może dopuścifc- do tego, aby duchowieństwo l i te w ­
s k ie  i  o rg an iz ac je , k tó rem i d ięW >iekuJ ą b isk u p i, wywoływały n ie p o ­
kój p o lity c z n y  w k ra ju  i  dąży ły  l a  W szelk ich  kom plikaoyj p o l i t r c z  w 
nych . Rząd będąe w za sad z ie  bardzo przychylnym względem kato lików , 
n ie  może to le ro w a ć /teg o , aby duchowieństwo lite w s k ie , łam iąc kon -  
kordat^ gwałtem e z y n iło  zeń wroga k a to lik ó w . To t e ż  należ '-, aby 
rząd  w naszych  spraw ach zasad n iczy o n  dotyczących k o ś c io ła  k a t o l i c ­
kiego, rozmawiał ty lk o  z nurtcjuszem lpapieskiu^ k tó ry  w łaśn ie  r e p r e ­
z e n tu je  k o n tra h e n ta  konkordatu  -  wpm-kan. W i s t o c i e  bowiem konkor­
d a t zaw arto a n i z biskupam i litew sk im i, an i z kim in n y ą  a  ty lk o  ze 
S to l i c ą  A p o sto lsk ą . To te ż  jed en  t y I j c o  nuno jusz  j e s t  w ty c h  lew estjach 
kompetentny, te n b a rd z le j, i ż  n ie  Jew i en za in te resow any  w sprawach
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naasyeh  p a r ty j  i  p o l i ty c e  wewnętrznej , ezego trudno s i ę  spodziewaó 
od n ie k tó ry c h  biskupów i  w ięk szo śc i  k s ię ż y  o raz  kierowan?/oh p rzez  
# io h  o rg a n iz a c ja c h  p a r ty jn y c h .  -

P o s i e d z e n i e  r a d v  p a r t j  i  c h r z e a ó j a ń -  
a k i e j  d e m o k r a c j i .  W t?^ch dniach odbyło s ię  w Kownie 
p osied zen ie  rady p a r tj i  ehrześó jańsk ich  demokratów; na którem roz­
ważano sprawy wewnętrzne % zagadnienia doby b ie ż ą c e j •-

p r z e t a r g i  n a  s p r z e d a ż  l a s u .  W dniu 11 "b.m. 
w departam encie leśnym zakończyły  s ię  t rw a ją c e  dwa dni r z e t a r g i  na 
sp rzedaż  lasu*  Ogółemwystawiono na  sp rzedaż  la s u  na sumę 2*291.000 1 
Ale w o za s ie  przetargów  przem ^słłw cl l e ś n i  p o d n ie ś l i  tę  sumę o 
1*000.000 l t .  Cały wystawiony na sp rzedaż  l a s  z o s t a ł  sp rze d an y .-

B i e ż ą  s y g n a l i z a c y j n a  w P o ł ą d z e . W  tyeh  
dniach, w Połądze zainstalow ano wie ?ę S3,‘gn a lizacyjn ^  która będz ie  
dawała sygnały o burzaofc i  w ie tr z e . Wieża ułatw i znacznie rybakom 
©rjentowanie s i ę  na morzu i  zm niejszy niebebpieozeńatwo k atastrofy*  
Podobną w ieżę zamierza s ię  również Zainstalowaó w p oro ie rybackim u 
U jścia  rzek i Ś w ię te j .-

Z J a z d  b i s k u p ó w  l i t e w s k i c h .  12-go i  13-go b .m . 
w Kownie odbył s ię  z ja z d  biskupów l i t e w s k ic h  z udziałem nuncjusza  
p ap iesk ieg o  B a r to lo n i 'e g o  na którym rozważono s to su n ek  duchowień­
stwa do rządu # sprawy szkolne sprawy o rg an izacy jn e  oraz tak tykę  
duchowieństwa w g  lędem rząd u . Kie k tó rzy  b is k u p i  ea łkow icie  aprobuj a 
p o l i ty k ę  narodowców,-

fl x  * c u *  k xicctoc|ęxixxKx* *  «xiIxód*  p r z y m u s o w e  n a ­
u c z a n i e  w L i t w i e ,  G abinet Ministrów zam ierza  wprowadzió 
w 1931 roku przymusowe nauczan ie  w c a łe j  L itw ie  . -

S k a z a n i e  k o m u n i a  t k i .  W dniu 13 b .m . sąd wojenny w 
Kownie rozw ażał 3prawę ro b o tn icy  zak ładu  f  abry cne go firms' "Kabla*' 
W asilew skiej, oskarżonej o rozpow szechnianie  proklaraac^j komuniatyoz- 
nywh. Sąd uzna ł J ą  w inną tego p rz e s tę p s tw a  i  sk a z a ł  na 3 iedom la t 
c iężk iego  w ię z i e n i a . -

O t w a r c i e  w o d o c i ą g u  k o w i e ń s k i e g o .  W dniu 
15 b,m . w Kownie o d ty ło  s i ę  u ro cz y s te  o tw a rc ie  wodooiągu. Na o tw ar­
c iu  obecny by ł c a ły  G abinet M inistrów z premjsrem na czele , n i e k tó ­
r z y  p rz e d s ta w ic ie le  państw zag ran iczn y ch  oraz  władze m ie jsc 3 * o .-

B e z r o b o c i e  w S z a w l a c h . W  Szawlach rozpoczęto  r e ­
j e s t r a c j ę  bezrobotnych* Od d n ia  18-go l i s to p a d a  do I -g o  g rudn ia  na 
g ie łd z ie  p racy  Z are jestrow ano 601 bez ro b o tn y ch  w tera 349 mężczyzn 
i  263 k o b ie t  i -  >

N o w e  w 1 e z i e n i o  w U c i a n i e .  Dnia logs b .m . o t ­
w arto  w u c ian ie  now ©zbudowane dwupiętrowe w ię z ie n ie .  K oszta  wynios­
ł y  około 350*000 l i t ó w .  W ięz ien ie  o b liczo n e  J e 3 t  norm alnie na 80 
w ięźniów . V/ r a z i e  Jednak p o trz e b y  zm ieśc i 3i ę  w niem 150 w ięźn iów .-

K o n  f i s k a t a  p i s m a .  Władze l i t e w s k ie  w dniu 15 b.m. 
skonfiskow ały  numer ry sk ieg o  "Siewodnia W ieczorom".-

D o k o ł a  a r c h i w ó w  w i l e ń s k i c h .  Rektor uniwer­
s y te tu  l i te w sk ie g o  p r o f  .C zep inak is , zw rócił a lę  do p o s ła  litewskie­
go w Moskwie B a ł t r u s z a j t i a ^  p ro szą c  o zakomunikowanie, ozy są  w 
R o s ji  archiwa w ile ń sk ie ,  wywiezione podezas wojny i  czy rząd  sowiec­
k i zg o d z iłb y  s ię  Je  zw róció . Odpowiedź dotąd Jeszcze  n ie  n a d e s z ł a , -

———o - ——




